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STRESZCZENIE Związki uczulające zawarte w preparatach do pielęgnacji skóry

Każdy produkt kosmetyczny dopuszczony do stosowania powinien przede wszystkim nie szkodzić a pomagać. Przed wprowadzeniem

danego kosmetyku na rynek prowadzony jest szereg badań mających na celu ocenę jego bezpieczeństwa przy stosowaniu. Można

zatem stwierdzić, że kosmetyki na rynku nie są toksyczne. Jednak istnieje zjawisko „nietolerancji” danego produktu lub jego składnika

i związane z tym skutki uboczne, przebiegające zarówno w mechanizmach immunologicznych jak i nieimmunologicznych, takie jak

wyprysk kontaktowy, odczyny fototoksyczne czy podrażnienia. Należy także zwrócić uwagę, iż liczba osób cierpiących na różnego

rodzaju alergię stale rośnie i w obecnych czasach coraz trudniej znaleźć substancje, które będą w pełni bezpieczne dla stosujących je

osób. Najbardziej uczulającymi substancjami zawartymi w kosmetykach są olejki i substancje zapachowe, co jest związane z ich coraz

szerszym zastosowaniem. Często to zapach decyduje o tym, czy dany klient kupi jakiś produkt. Kolejnymi związkami o silnych

właściwościach alergizujących są barwniki. Dotyczy to przede wszystkim amin aromatycznych oraz naturalnej henny popularnie

stosowanej przy koloryzacji włosów. Przyczyną nietolerancji mogą być również konserwanty, które odpowiadają przede wszystkim za

trwałość produktu i są to między innymi formaldehyd i parabeny. Mimo rosnącej popularności kosmetyków na bazie ekstraktów

roślinnych wiele z nich może silnie uczulać, tak jak uważany do tej pory za bezpieczny i łagodny dla skóry, rumianek czy nagietek.

Pozostałymi substancjami uczulającymi mogą być podłoża, rozpuszczalniki oraz emulgatory stosowane do produkcji kosmetyków.

Podsumowując powyższe treści, można stwierdzić, że mimo, iż rolą kosmetyków jest pielęgnacja skóry, wiele z nich zawiera

substancje szkodliwe dla skóry i uczulające.

Słowa klu czo we: bezpieczeństwo, alergie, kosmetyki

ABSTRACT Compounds causing allergies in cosmetics

Any authorised cosmetic product should not do any harm, but help. Before launch, each product undergoes a series of tests which aim

to evaluate its safety for the future users. Therefore, the logical conclusion would be that the cosmetics available on the market are not

toxic. However, there is a phenomenon of “intolerance” of a certain product or an ingredient and side effects connected with those,

which go on through both immunological and non-immunological mechanisms, such as eczema, phototoxic reaction or skin irritation.

It is important to notice that the number of people suffering from different kinds of allergies is still rising and nowadays it is more and

more difficult to find substances, which will be fully safe for the people using them. Substances that cause most of the allergies are

aromatic oils, which is connected with their increasingly frequent use as the fragrance is one of the basic factors that make the

customer purchase the product. Another range of substances with high allergy-causing properties are pigments. These are mostly

naphtylamine and henna frequently used in hair dies. Yet another reason of intolerance can be preservatives, which are responsible for 

the shelf life of a product, and these are for example formaldehyde and parabens. Despite the fact of the growing popularity of

natural-extract-based cosmetics, some of the floral extracts can be very strong sensitizing factors, e.g. chamomile or calendula, which

were used to consider as safe and mild for the skin. Other allergy-causing substances can be bases, solvents or emulsifiers used in the

manufacture of cosmetics. Summarizing the above content, we can conclude that although the skin care role of cosmetics, many of

them contain substances harmful to the skin and sensitizing compounds.
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 WPROWADZENIE

Ka ż dy pro dukt kos me ty cz ny do pu sz czo ny do ob ro tu na 
ryn ku i sto so wa nia przez człowie ka po wi nien prze de wszyst-
kim nie szko dzić a po ma gać. Odpo wie dzia l ność za zgod -
ność pro du ktu z prze pi sa mi pra wa i jego bez pie cze ń stwo
po no si pro du cent, dla te go przed wpro wa dze niem ko s me -
ty ku na ry nek pro wa dzo ny jest sze reg ba dań mających na
celu oce nę jego bez pie cze ń stwa przy sto so wa niu. Wy ma -
ga nia pra w ne, ja kim w Pol sce pod le gają ko s me ty ki okre śla
Usta wa o ko s me ty kach z dnia 30 ma r ca 2001 roku (Dz. U.
z 2001 r. nr 42, poz. 473 ze zm.). Usta wa okre śla wy ma ga nia
do tyczące składu, wy twa rza nia, oz na ko wa nia, do ku men -
ta cji, oce ny bez pie cze ń stwa i wpro wa dza nia ko s me ty ków
do ob ro tu oraz ich no ty fi ka cji. Zgod nie z de fi nicją za wartą
w usta wie o ko s me ty kach „ko s me ty kiem jest ka ż da sub -
stan cja lub pre pa rat prze zna czo ne do zew nę trz ne go kon -
ta ktu z ciałem człowie ka: skórą, włosa mi, wa r ga mi,
pa z no kcia mi, zew nę trz ny mi narządami płcio wy mi, zę ba -
mi i błona mi ślu zo wy mi jamy ust nej, któ rych wyłącznym
lub pod sta wo wym ce lem jest utrzy ma nie ich w czy sto ści,
pie lęg no wa nie, ochro na, per fu mo wa nie, zmia na wyglądu
lub ule p sze nie jego za pa chu”. Zgod ność z wy ma ga nia mi
pra wa pod le ga kon tro li ze stro ny władz: Pa ń stwo wa In spek- 
cja Sa ni ta r na spra wu je nad zór nad prze strze ga niem prze -
pi sów usta wy o ko s me ty kach, na to miast In spe k cja Han d -
lo wa w za kre sie oz na ko wa nia pro du ktu, zafałszo wań,
ate stów i pra widłowo ści ob ro tu [1,2,3,4].

Ko s me ty ki zna ne były już przez na szych przo d ków
w E gi pcie i Rzy mie, gdzie uży wa nie po ma dek, mydeł czy
per fum było nie zmie r nie po pu la r ne i sze ro ko sto so wa ne [4].
Cię ż ko so bie wy ob ra zić ży cie we współcze s nym świe cie
bez sto so wa nia ko s me ty ków, któ rych przykładem może
być naj pro stsze mydło. Zgod nie z de fi nicją za da niem ko s -
me ty ku jest prze de wszy stkim po moc skó rze [3,4]. Mo ż na
za tem stwier dzić, że ko s me ty ki na ryn ku są bez pie cz ne
i nie to ksy cz ne. Jed nak ist nie je zja wi sko „nie to le ran cji” da -
ne go pro du ktu lub jego skład ni ka i związane z tym sku t ki
ubo cz ne, prze bie gające za rów no w me cha ni z mach immu -
nolo gi cz nych jak i nieim muno logi cz nych, ta kie jak od czy -
ny foto to ksy cz ne czy pod ra ż nie nia. Naj czę ściej spo ty ka ny
jest wy prysk kon ta kto wy skó ry, któ ry sta no wi około 30%
re a kcji ale r gi cz nych na pro du kty kos me ty cz ne [5]. Jed nak
pro cent re a kcji ale r gi cz nych sta le ro ś nie. Jest to związane
z pre dyspo zy cja mi gene ty cz ny mi, ob sza rem skó ry i jej kon -
dycją oraz stę że niem ale r ge nu i jego właści wo ści. Na skó rek,
sta no wiący ze w nę trz na i naj bar dziej po wie rz ch niową wa r -
stwę skó ry, chro ni ją przed czyn ni ka mi szko d li wy mi i jest
mniej lub bar dziej wy trzy mały i od po r ny na pod ra ż nie nia.
Taka sama ilość da ne go pro du ktu u nie któ rych osób po -
wo du je silną re a kcje ale r giczną, a u in nych wystąpi słaba
bądź żad na. Na le ży ta k że zwró cić uwa gę, iż li cz ba osób cie -
r piących na ró ż ne go ro dza ju ale r gię sta le ro ś nie i w obe -
cnych cza sach co raz trud niej zna leźć sub stan cje, któ re
będą w pełni bez pie cz ne dla sto sujących je osób [6].

Wra że nia za pa cho we to wa rzyszą człowie ko wi pra wdo -
podo b nie od początków jego roz wo ju ewo lucy j ne go. Sub -
stan cje za pa cho we są roz po zna wa ne przez re ce p to ry
zna j dujące się w nabłonku wę cho wym nosa i dzię ki temu
mo ż li we jest roz po zna wa nie i od ró ż nia nie za pa chów. Za -
pa chy od gry wają nie zmie r nie ważną rolę w ży ciu człowie -

ka, in fo r mują o nie bez pie czeń stwie ja kim może być np.
nie świe że mię so, czy to ksy cz ne zanie czy sz cze nia śro do wi -
ska. Nie na le ży za po mi nać o roli przy je mnych za pa chów,
któ re czę sto są wyko rzy sty wa ne w mar ke tin gu do two rze -
nia wi ze run ku mar ki i po zy ski wa nia klien tów. Według li -
cz nych ba dań i son da ży to za pach de cy du je o tym, czy
klient kupi dany pro dukt czy inny. Dla te go pro du cen ci
prze ści gają się w pro du kcji pachnących płynów, pro szków, 
a na wet per fumo wa ne go pa pie ru toa le to we go. Mo ż na za -
tem rzec, że wszy stko pa ch nie. Zja wi sko to jed nak nie jest
ko rzy st ne dla człowie ka i jego skó ry, gdyż to właś nie śro d ki 
za pa cho we w głów nej mie rze od po wia dają za li cz ne uczu -
le nia. Ale r gie naj czę ściej po wo dują per fu my, wody to a le -
to we oraz kre my z po wo du du żej za wa r to ści ró ż ne go
ro dza ju sub stan cji za pa cho wych, z któ rych naj bar dziej aler-
gi zujący jest ko ktajl za pa cho wy Ame ry ka ń ski [3,4,7]. Jest
to mie sza ni na, w skład któ rej wchodzą ab so lut mchu dę bo -
we go, eu ge nol i izo e u ge nol, ge ra niol, al de hyd cy na mo no wy, 
al ko hol cy na mo no wy, hydro ksycy tro nel lal oraz alde hyd
á-amylo-cy na mo no wy. Ba da nia che mi cz ne wy ka zały, że
oma wia ny ale r gen jest częstą składową ko s me ty ków, do -
da waną do 20-30% wy ro bów [3]. Ko le j nym ale r ge nem jest
ba l sam pe ru wia ń ski, któ ry otrzy my wa ny jest przez ekstra -
kcję z drze wa My ro xo lon ba l sa mum rosnącego w Ame ry ce 
Śro d ko wej [4,7,8]. Za wie ra on wie le ale r gi zujących związ-
ków, z któ rych zna cz na część wcho dzi w skład per fum lub
aro ma tów spo ży w czych. Przez wie le lat za główny ale r gen
ucho dził ben zo e san ko ni fe ry lu, któ ry łatwo ule ga ut le nie -
niu i poli me ry za cji. Dziś związek ten jest uwa ża ny ty l ko za
jedną z wie lu składo wych uczu lających. In ny mi ale r ge na -
mi ba l sa mu peru wia ń skie go są: al de hyd cy na mo no wy,
kwas cy na mo no wy, kwas ben zo e so wy, al de hyd ben zo e so -
wy, cy na mo nian cy na mo nu, ben zo e san cy na mo nu, ben -
zo e san ben zy lu, wa ni li na, ne ro li dol, eu ge nol, izo e u ge nol,
fa r ne zol kwas wa ni lio wy i ki l ka na ście in nych, rza dziej wy -
stę pujących w przy ro dzie, sub stan cji. Ba l sam pe ru wia ń ski
w prze my śle kos me ty cz nym przez wie le lat sto so wa ny był
ze wzglę du na własny przy je m ny za pach, a je sz cze dłużej
z po wo du fi ksujących właści wo ści przy da t nych przy mie -
sza niu in nych sub stan cji za pa cho wych, zwłasz cza w pud-
rach i po ma d kach do ust [4,9,10]. Do po zo stałych sub stan -
cji za pa cho wych po sia dających si l ne właści wo ści ale r gi -
zujące na leżą prze de wszy stkim ole jek ete ry cz ny ylan go wy, 
ró ża ny, so s no wy czy ber ga mo to wy. Ten osta t ni ró ż ni się
od po zo stałych tym, że poza ale r gią kon ta ktową może być
rów nież przy czyną nie pra widłowej re a kcji na światło –
tzw. foto der ma to zy. Na skó rze, w mie j s cu uży cia ole j ku
ber gamo to we go, po na świe t le niu pro mie nia mi słone cz ny -
mi po wsta je ru mień z chara ktery sty cz nym, długo utrzy -
mującym się w jego śro d ku prze ba r wie niem [3, 7].

Przy czy na nie to le ran cji mogą być obe c ne po wszech nie
ba r w ni ki. Do ty czy to prze de wszy stkim amin aro ma ty cz -
nych oraz na tu ra l nej hen ny po pu la r nie sto so wa nej przy
ko lo ry za cji włosów oraz fluo res ce i ny i tlen ków chro mu
lub ni klu [3,4,11]. Para feny leno diami na (PPD) zwa na ina -
czej „sztuczną henną” jest cza r nym ba r w ni kiem sto so wa -
nym do far bo wa nia włosów [9,10]. Po sia da ona bar dzo
si l ne właści wo ści uczu lające, może być przy czyną cię ż kich
ob ja wów ale r gii, łącz nie z ob ja wa mi ana fi la ksji i dla te go jej
sto so wa nie w ko s me ty kach jest ści śle okre ślo ne w wy ty cz -
nych dy re kty wy Unii Eu ro pe j skiej. Para feny leno diami na
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jest kla sy cz nym przykładem związku che mi cz ne go na -
leżącego do para gru py i czę sto daje od czy ny krzy żo we
z in ny mi związka mi. Może re a go wać z wie lo ma kom po -
nen ta mi ba r w ni ków oksy da cy j nych (np. p-to lue no dia -
miną, p-ami nodi feny loa miną, 2,4-dia minoa ni zo lem,
o-a mino fe no lem, 1,4-ben ze no dia miną, p-a mino a ni liną)
[4,10]. Ponad to, z wywoływa cza mi fo to gra fii cza r no - białej 
(zwłasz cza chlo ro wo dor kiem para ami nofe no lu i N-mety -
lo-para aminofe no lem) oraz ko lo ro wej. Na to miast inny
ba r w nik, fluo res ce i na, po chod na ksan te nu, po wszech nie
sto so wa na w po ma d kach do ust, od po wia da za po ja wia nie
się li cz nych od czy nów ale r gi cz nych w ob rę bie cze r wie ni
wa r go wej, ta kich jak np. za pa le nie warg. Tlen ki chro mu
i ni klu do sta r czają barw zie lo nej i nie bie skiej. Uży wa ne są
mię dzy in ny mi do pro du kcji ko s me ty ków do ma ki ja żu,
głów nie wchodzą w skład cie ni do po wiek, kre dek czy tu -
szy do rzęs. Tlen ki nie są roz pusz cza l ne ale mogą uwa l niać
nie wie l kie ilo ści me ta li, któ re są odpo wie dzia l ne za re a kcje
nad wraż li wo ści w oko li cach oczu [10,11,12].

Ko le j ny mi związka mi o si l nych właści wo ściach ale r gi -
zujących są kon se r wan ty, któ re od po wia dają prze de wszy -
stkim za trwałość pro du ktu [4,9]. Naj sil nie j sze właści wo ści 
uczu lające po sia da for ma l de hyd. Zna j du je się on na li ście
sub stan cji, któ re po sia dają ogra ni cze nia do tyczące sto so -
wa nia w pro du ktach kos me ty cz nych. Może być on sto so -
wa ny je dy nie w ko s me ty kach do pa z no kci w stę że niach do
5% [4,10]. Ale r gia na fo r ma li nę jest do syć czę sta i wy ni ka
z za sto so wa nia w li cz nych ma te riałach co dzien ne go oto -
cze nia ta kich jak pla sti ki, la kie ry, ma te riały izo la cy j ne. Po -
pu la r nym kon se r wan tem stał się w la tach 1980-1990
Ka ton CG® będący mie sza niną 5-chlo ro-2-me tylo-1 -i zo-
tia zoli nu i 2-mety loizo tiazo li nu z chlor kiem ma g ne zu oraz 
Te kta mer®, czy li 1,2-di bro mo-2,4-di cyja no bu tan [4,7,10].
Ka ton oka zał się być do sko nałym kon se r wan tem sto so wa -
nym w re ce p tu rach za wie rających de li ka t ne i wra ż li we
skład ni ki, w pre pa ra tach do pie lę g na cji włosów, sza m po -
nach czy od ży w kach, na to miast Te kta mer jest po wszech -
nie do da wa ny do pre pa ra tów pro mie nio chron nych [3,10]. 
Oba kon se r wan ty zna j dują się na li ście związków, co do
któ rych ist nieją ogra ni cze nia sto so wa nych stę żeń. For ma l -
de hyd oraz inne kon se r wan ty wy parły w la tach 90. XX wie -
ku pa ra be ny, któ re obe c nie po sia dają w swo im skład zie
nie mal wszy stkie ko s me ty ki na ryn ku. Estry kwa su
para-hy droksy benzoe sowe go na leżą do naj czę ściej uczu -
lających związków. Kryją się one pod ki l ko ma na zwa mi
tech ni cz ny mi, z któ rych naj bar dziej zna ne są już wcze ś niej 
wspo mnia ne pa ra be ny, ni pa gi ny, ase p ty ny, ni pa -e stry.
Je śli cho dzi o bu do wę che miczną, są to estry: me ty lo wy,
ety lo wy, pro py lo wy, bu ty lo wy oraz ben zy lo wy kwa su
p-hy dro benzo esowe go. Naj czę ściej są one sto so wa ne w pos-
ta ci mie sza nin wszy stkich lub ki l ku estrów. Wy ka zują
działanie bó j cze, za po bie gają roz wi ja niu się ple ś ni i dro ż -
dży w ko s me ty kach. Po sia dają słabe właści wo ści uczu -
lające jed nak ze wzglę du na bar dzo sze ro kie sto so wa nie, to
właś nie one po wo dują czę ste pod ra ż nie nia i ale r gie
[3,7,9,10].

Mimo rosnącej popu la r no ści ko s me ty ków na ba zie
ekstra któw ro ślin nych wie le z nich może si l nie uczu lać tak
jak uwa ża ny do tej pory za bez pie cz ny i łagod ny dla skó ry,
ru mia nek, ar ni ka czy na gie tek. Nie od dziś zna ne były

kąpie le w wo dzie z ru mian kiem. Uwa ża no, że wpływa on
ko rzy st nie na skó rę. Kąpie le te do ce nia ne były głów nie
przy pie lę g na cji de li ka t nej skó ry dzie cka. Obe c nie nie są
one za le ca ne ze wzglę du na wy so kie ry zy ko ale r gii kon ta -
kto wej. Za wie rają one pewną po rcję ole j ków ete ry cz nych
a te z ko lei po chod ne te r pe no we lub te r pe ny. Pro du kty za -
wie rające ekstra kty ro ślin ne są jed nak sze ro ko re kla mo wa -
ne i co za tym idzie ku po wa ne, gdyż na dal kró lu je prze ko -
na nie o ich do bro czyn nym wpływie na skó rę [4,10,13].

Po zo stałymi sub stan cja mi uczu lającymi mogą być
podłoża, roz pusz czal ni ki oraz emu l ga to ry sto so wa ne do
pro du kcji ko s me ty ków. W tej gru pie mo ż na wy ró ż nić la -
no li nę, wosk zwie rzę cy otrzy my wa ny z wy dzie li ny gru -
czołów po to wych i łojo wych owiec (tzw. tłusz czo pot
ow czy) [4]. Jest to mie sza ni na estrów kwa su ka pro no we go, 
pal mity no we go i stea ry no we go głów nie z cho le ste ro lem.
Uczu le nie na la no li nę do ty czy głów nie osób z pro ble ma mi
skó r ny mi, ta ki mi jak wsze l kie go ro dza ju wy pry ski czy ato -
po we za pa le nie skó ry. La no li na po wo du je od czy ny ale r gi cz -
nie je dy nie na skó rze zmie nio nej cho ro bo wo, na zdro wej
skó rze tej sa mej oso by może nie po wo do wać uczu leń. Wo l na
trie tano loa mi na, któ ra jest uży wa na w nad mia rze jako
sub stan cja zo bo ję t niająca rza d ko wywołuje nad wra ż li -
wość, jed nak ze wzglę du na roz po wszech nio ne za sto so wa -
nie za li cza na jest do czę s tych ale r ge nów. Jest to sub stan cja
wy zwa la na z ami dów tłusz czo wych mająca za sto so wa nie
w kre mach, podkładach oraz kre mach do go le nia. Ze
wzglę du na isto t na rolę rozpu szcza l ni ków oraz du żych ich
ilo ści po trze b nych do za pe w nie nia od po wied niej kon sy -
sten cji po wo dują nad wra ż li wość u du żej ilo ści osób. Do
tych sub stan cji na le ży gli kol pro py le no wy wy stę pujący
w e mu l sjach, ba l sa mach, mle cz kach do ciała oraz w stę że -
niach wy ższych niż 5% w po ma d kach i błysz czy kach do ust 
a ta k że mi ry sty nian izo pro py lu będąca rozpu szcza l ni kiem
ko m po zy cji za pa cho wych w per fu mach, ae ro zo lach, dez o-
do ran tach oraz pre pa ra tach do de ma ki ja żu [3,9]. Po wo -
dem po wa ż nych ale r gii jest kokoa mido propy lobeta ina
(KAPB) je den ze skład ni ków sza m po nów do czę ste go uży t -
ku. Jest to łagod ny śro dek po wie rzch nio wo czyn ny o cha -
ra kte rze amfo te ry cz nym [9]. 

Ana li zując wszy stkie po wy ższe tre ści mo ż na z po wo -
dze niem wy sunąć wnio sek, że w obe cnych cza sach ka ż da
sub stan cja może być po ten cja l nym ale r ge nem. Li cz ba osób 
cie r piących na ale r gię jest bar dzo wy so ka i nie ste ty sta le ro -
ś nie. Z tego po wo du ta k że ro ś nie li sta sub stan cji ale r gi cz -
nych, gdyż nie zwy kle trud ne jest uzy ska nie związku, któ ry
w 100% bę dzie bez pie cz ny i nie bę dzie po wo do wał ja kiej -
ko l wiek nad wraż li wo ści. Przykładem jest wspo mi na ny już
ru mia nek, któ ry przed pięć dzie się cio ma laty uwa ża ny był
za najde li ka t niejszą sub stan cje uży waną do pie lę g na cji
skó ry nie mowląt, a obe c nie po wie lu ba da niach wie my, że
to właś nie ten „do bro czyn ny” ru mia nek jest sprawcą wie lu 
pod ra ż nień i ale r gii.
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